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Pismo to wythodzi codziennie Jpi- z niedziel 
i  świąt uroczystych w drukarni Stanisława 

Giesznowslsiego.

I m io na  R z y m s k ie  

Jntr< Jana GwulL .

Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
n-iosi^cznie-lotych cztery, numc pojedynczy 

groszy dziesięć.

I m io n a  S ł a w i a n s k i e  

Jutro Talimir.
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—  W arszaw a  8 Idpca , —
- Nasz miłościwy Monarcha N. Cesarz i 

Kró l  Mikołaj I. wczoraj rozpoczął  45ty rok 
życia swojego;  w tę uroczystość od rana od
bywały się nabożeństwa w kościołach W a r 
szawy. O godzinie 9, w kościele ś. Krzyża 
w obec urzędników władz wszelkich,  oby
wateli  i ludu celebrował J W .  J X .  biskup 
adm.n. arch. warsz.,  po inszy ś. nastąpiło Te 
Deum  grane przez l iczną ork ies trę ,  poczem 
Zasyłano modły do Przedwiecznego o długie 
życie i spełnienie wszelkich życzeń m-łości- 
wego Monarchy. W kościele pp. Wizytek 
w obec nauczycieli i wszystkich uczniów 
g ran. gub.  wykonano newą mszę in D . , Te 
•Deum J_ Stefamego i pod jegoż dyrekcyą,  
oraz hymn Lwowa.  Uczniowe gimnazymn 
przy ulicy Leszno odśpiewali w kościele X X .  
Karmeli tów mszą Krogulsk iego , i Te Deum , 
a  ua zakończenie hymu Lwowa »Uoże Cesa
rza chroni ,  pod przewodnictwem swego na
uczyciela Józefa P.lt*. Uczniowie szkoły obw. 

'Muranawskiej  w kościele Braci Miłosierdzia 
czasie mszy ś. śpiewali mszą oraz Te De- 

• w  kotupozyoyi E .  Szwartzbscha.  Po g o .  
"Mpie 10 znakomite osoby duchowne,  woj- 
sowo i cywilu* nape łn i ły ' pokoje zamkowe

dla złożenia powinszowBn, które JO. feld
marszałek X ż ę  warszawski  Namiestnik Kr .  
przyjmował,  poczem udał się do obozu pod 
Po w ązki ,  gdzie w kaplicy wojsk,  celebro
wał najp. biskup A n to n i , a artyleryc. glcsiła 
salwy w czasie hymnu dziękczynnego. O 
godzinie 4iej,  w głównym salonie i przyle
głej  galeryi pałacu łazienkowskiego u xięcia 
Jmci obiadowali j enera łowie i wyżsi u r z ę 
dnicy; muzyki ciągle t rzmia iy ,  z zapałem 
spełniono zdrowie N. Pana i Jego dostojnej 
rodziny. O godz. 7 dano widowisko bezpła.  
tne w amfiteatrze na wyspie;  J J O .  Xięstwo 
Jchmość warszawscy i znakomite osoby płci 
obiej ,  zajęły przygotowane miejsca. Publ i 
czność napełniła wszystkie stopnie rozległego 
i wsDaniałego amfi teatru,  a niemniej mnogie 
zgromadzeń.e używało spaceru , pod cieniem 
drzew a lm roskosznego lasku ,  w około brze
gów' '  pięknego kana łu na ozdobnym tarasie,  

w ś r ó d  tych miejsc pełnych jeszcze świeżych 
wspomnień ostatniego pobytu N. Państwa. 
Widowisko zakończyła kanta ta ; na widok 
cyfry Cesarza i Króla jaśniejącej  różnoDar- ’ 
v nym ogniem,  ki lkakrotnie rozlegały się o d 
głosy radości. Gdy zmierzchło s ię ,  oałe ła 
zienki uil luminowane zostały tysiącami św ia 
teł i kagańców, co je  nową okryło ozdobą.  
Jednocześnie w pałacu królewskim rozpoczął  
się wieczór galowy u xięstwa Namiestników-
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s twa ,  na który zaproszono najznakomitsze o* 
soby, damy. i młodzież plot obiej. Świetnym 
był widok połączenia pięknych i świeżych 
toalet  dams kich ,  z wspaniałemi mundurami,  
k tóre  mężczyźni z powodu uroczystości wczo
ra j sze j  przywdzieli. Zabawiano się przez g o 
dzin k i lka ,  w ciągu których towarzystwo 
przeniosło się do apartamentu na piątrze 
celem przypatrywania się spaleniu ogni sztu
cznych zakończonych przepysznym wii,okiem 
parku  ozdoLionego cyfrą Y. Pana.  Do p ó 
źnej nocy publiczność gościła w łazienkow
skim lasku i na tarasie,  gdzie muzyki wo j 
skowe wykonywały dzieła różnych autorów. 
Wszystkie domy stolicy oświetlono.

— Londyn, 19 Czerwca.- —

Courvoisier  ukazał  się przed kratami s ą 
d u  W czarnem ubraniu ,  i spokojność ja k ą  
okazywał  przy prowadzeniu sprawy jego przed 
władzą policyjną nie opuściła go  i tetaz. 
Odczytania a k t u  oskarżenia słuchał z wielką 
bacznością,  i riie okazał  najmniejszego! w z ru 
szenia umysłu.  Zdawał  się być tak bardzo 
zajętym swujerni myślami że nawet nie u w a 
żał  wcale wielkiego mnóstwa zgromadzonych 
słuchaczy. Na zwykłe zapytanie czy uznaje 
się za winnego morderstwa lorda W .  Kussel,
0 które jes t  oskarżony, odpowiedział  mocnym 
głosem. » \ . e  jestem winny,* Dalej rozpo
częto od przesłuchania inspektora policyi 
Ted iu an ,  który głównie zwrócił uwagę na 
ślady otwoizcnia drzwi domu ze środka nie 
zaś z zewną t r z ,  co nawet zaraz w dniu od
krycia morderstwa oświadczył Courvoisiero- 
wi,  mówiąc: *Jeden z was tu domowych po 
pełnił  ten czyn! —  na co Gourvoisier odpo
wiedział .  »Jebl tak jest ,  to spodziewam się 
że sprawca zostanie odkryty. Ten  sam i n 
spektor znalazł skrwawione rękawiczki  przy 
powtórnem przeglądaniu kufra Courvoisiera.
1 trzymują ża CourvToisier z największą u- 
w a g ą  słuchał całego zeznania pana Tedmana ,  
nie tracąc spokojoości,  ale w końcu mi łować 
się zaczęła nbawa w jego oczach. Na  po
czątku dzisiejszego posiedzenia sądu pan 
Adolphus oświadczył że bardzo ważne fak
tura zostało mu doniesione, o którem wczo
raj  jeszcze nie wiedział. Na to odpowiedział 
pan Philips,  g łówny obrońca obwinionego 
który przy prowadzonych przez pana Adol- 
phus  przesłuchaniach zadawał krzyżowe py
tania zezna jącym,  iż sprawiedliwość wyma- 
gnła aby o każde,,, ważnem odkryciu w 
tej  sprawie ,  oa jako obrońca oskarżoaego

był poprzednio uwiadomionym, że zaś te go 
n i e  uczyniono, prosi przeto aby i teraz fak» 
lum to niebyło ogłoszonein. Prezydujący był 
także tego zdania że nie ma potrzeby teraz 
wzmiankować o tćm co w swojem miejscu 
będzie mogło być przedstawionćni.

—  Dnia  23 Czerwca. —
Owćm ważnem odkryciem p którórn mó 

wił pan Adolplius, ma być wiadomość o z na 
lezieniu sreber skradzionych z mieszkania 
lorda W.  Kussel ,  co bardza powiększa p o 
dejrzenie przeciw Courvoisierowi.  O s k a r ż o 
ny zdawał się być d z i " i j  więcej zniięszany 
niż wczoraj ,  podano mu krzesło sądząc że 
jest  osłabiony, ale on nie chiał usiąść. W  
ciągu przesłuchania okazało się zupełnie nie- 
wątpl iwem,  że Courvoisier ukradł  swemu 
panu brakujące srebrne łyżki i widelce, tu
dzież srebrny instrument używany przez o- 
soby mające słuch tępy. Odkrycie to stało 
się dziwnym sposobem. Jeden dziennik fran- 
cuzLi wziął  z dziennika angielskiego a r tykuł  
W przedmiocie skradzionych sreber  i doda ł  
że Courvoisier jako cudzoziemiec złożył  z a 
pewnie te kosztowności w jednym z ho te lów 
cudzoziemskich w Londynie. T e n  a r tykuł  
czytał pan A^iocent, wspólnik właściciela j e 
dnego hotelu francuzkicgo w Londynie,  i po
wtórzył  go gospodyni, która zaraz sobie przy
pomniała, że uwięziony, który dawniej służył  
w tym hotelu jako garsou i znany był pod 
imieniem John a ,  nie długo przed zamordo
waniem lorda Kussel oddał j e j  do schowania 
paczkę w szarym papierze obwiniętą,  a b y j n  
zatrzymała póki po nią nic przyjdzie. Nie 
przyszedł j ednak wcale i paczka nie naru
szona  leżała w kącie jednego pokoiku w h o 
telu,  uż dopiero wspomniony artykuł spowo
dował przejrzenie jej .  Znaleziono w niej ta 
same rzeczy które w domu lorda Kussel były 
skradz ime,  za których odkrycie przeznaczo
no 30 f. st. nagrody.

—  lin ia  27 Czerwca. —
Królowa i x iążę  Alber t  byli wczoraj na

śniadaniu u lady Kawensworih wFulham; na 
obiad wrócili do Londynu.

— Neapol I). Czerwca. ■—•
Układy w Paryżu zwłóczą się. Flota an

gielska powoli oddaliła się się ztąd i zostało 
już  tylko trzy okręty liniowe i jedna fregata 
w naszym porcie. Onegdaj odpłynął z tąd  
paroplyw angielski Jo Malty, z rozkazem u- 
w o l o i  jnia zostających dotąd w tamtejszym 
porcie okrętów Neapolituńskich.



* Od granie lełoskich 12 Czerwca. — 
Ciągle jeszcze panuje niepewność w Neapo

lu.  Czeka ją  tam na wiadomości z Paryża,  
aby się dowiedzieć czy i w jaki  sposób po
średnictwo będzia tam miało miejsce.  Do 
tej chwili nie wiedzą tam jakie instrukcye 
przesłane zostały reprezentantowi angielskie
mu w Paryżu ,  czy został upoważniony lub 
nie, mieć udział w układach które tam mają  
się odbywać. Ty mczasem i w Neapolu nie- 
bardzo spieszono się z udzieleniem instrukcyi 
panu Serra Capriola.  Mniemają jednak,  po
nieważ kiól zawarował sobie korespondowanie 
7. nim bezpośrednie,  że poseł nasz zna już  
dotychczas zamiary króla.  Jeśli tak,  to j e 
szcze znaczny czas może upłynąć nim kwe 
slya siarkowa załatwioną zostanie. T o  by
łoby bardzo niepomyślnem, bo w południo
wych Włoszech a mianowicie w Syryi p rzy
gotowane są znakomite zapasy materyai j  pa l 
nego.
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Rozm aitości.

OBCHÓD JU B IEL EU SZ U  SZTUKI DRUKARSKIEJ

w Lipsku.
(.Dokończenie.)

Gdy orszak uszyskowal się w około pra
cowni wzniesionej na tę uroczystość,  rozpo
czął  wielki męski chór z podwójną orkiestrą 
pieśń skomponowaną na ten obrzęd przez dr. 
ł ' .  Meodelsohn — Bartholdy. l’o ukończeniu 
je j  wystąpił p. Iliirlel j ako prezydujący w 
komitecie , na mównicę i miał stosowną mo
wę w której skreśli ł  prace Gutenberga i 
przeszkody jakie zwalczył, nim doszedł do 
urzeczywistnienia wynalazku który nie tylko 
jego  bIo tylu mężów i ich dzielą unieśmier 
telnił. Przy końcu mowy spadły zasłony i 
iiieskonczonerni okrzykami powitana zajaśniała 
w świetnych promieniach s łońca,  wspaniała 
postać Gutenberga p .zed k tórą  ukazała się 
pracownia w której odlewano czc ionki , z ło
żono z nich pieśń uroczystą i na dwóch pra
sach,  jednej  drewnianej z pi łkami,  drugiej  
żelaznej  z walcami odtloczono je .  Nu czcion
kach są napisy: Lcipzig  21 Junt 1810. T a
czcionki i exeniplarze pieśni rozdawano między 
obecnych. Pieśń tę z muzyką odśpiew’ano 
następnie.— Na tein skończyły się uroczysto
ści na placu,  na które z balkonu ratusza

patrzył xiążę Albrecht Ajstryacki w towa
rzystwie dwóch deputowanych komitetu —  
O i S Z b k i  odeszły napowrót i rozeszły s i ę . —  
O godzinie trzeciej rozpoczęła się W wielkiej 
budowli przygotowanej umyślnie na tę uro
czystość przez budowniczego łl ichter na pla
cu Augus ta,  świetna uczto,  w której  prze
szło 3,000 ludzi miało udział. W  pośrodku 
obszernej  sali wznosiła się n.owoica,  ustro
jona laskami marsralkowskiemi , i chorągwia
mi , tylko nowa chorągiew towarzystwa dru
karskiego zatkniętą była naprzeciw mównicy. 
Po zajęciu miejsc przy stołach pierwszy toast 
wniósł prezydujący w komitecie p. I łar tel  po 
którym nastąpiło mnóstwo inny en z stosownemi 
przemowami.

— Dnia  27 Czerwca. —
Uroczystość jubi leuszu sztuki drukarskiej  

zakończyła się w daiu dzisiejszym, ale bez- 
wąlpie.iia między tutejszenii mieszkańcami i 
cudzoziemcami którzy z bliska i zdała tysią
cami przybyli tutaj ,  długa trwała radośne 
wspomnienie zostawiła. Wieczorem dnia 24 
miasto było nadzwyczaj rzęsisto oświetlone, 
W  dniu 25 zgromadzili  się w sali biesiadnej 
księgarze i d rukarze ,  dało się słyszeć kilka 
mów, wystawiono rozmaite rzadkie druki  z  
roku 1450, w kościele ś. Tomasza  był p o p o 
łudniu koncer t ,  a wieczorem hal w sali bie
siadnej na którym było przeszło 5,000 osób 
z wszystkich stanów i klass. Trzeciego dnia 
była uczta dla ludu ,  k tóra  odbyła się wesoło 
ał.e nadzwyczajnie jak os takie zgromadzenie 
liczne spokojnie: wielki faje rwerk spalony
przed brainą II  illską i pochód z pochodniami 
po ulicach głównych dopełniony przez roz
maite cechy, zakończyły dziś u godzinie l e j  
z  rana tę rzadką  uroczystość. Oby nasi p o 
tomkowie w 1910 roku tak jak my zadowo
leni pod każdym w z g l ę d e m  , odbyć mo^li 
uroczystość jubileuszową sztuki drukarskiej 

Niedbałośc uczonego.
O  z m a r ły m  n i e d aw no  f r a n c u z k im  u c z o 

nym Po ison ,  o p o w i a d a j ą  n a s t ę p u j ą c y  wypa dek :  
W  r o k u  1S02 p r z y s z e d ł  do n i ego  powion  
k r u t  k tó r y  u t r z y m u j ą c ,  ż e  Po is son  j e s t  j e g o  
c h r ze s tn ym  o j c e m ,  p ro s i ł  g o  aby  m u  u s i e 
b ie  500 fr .  p r z e c h o w a ł ,  z t ym d o d a t k i e m ,  ż e 
by j e ź l i  zg in i e  w  wo jn i e ,  l a k o w e  j e g o  SiO- 
ś t r z a  by ły  o d d a n e ,  j e ż e l i  z a ś  p r z y  życ iu  z o 
s t an ie  s a m po n ie  p r zy j dz i e .  s B a r d ź o  d o 
b r z e ,  m ó j  przyjacielu!* o d r z e k ł  Po is son ,  . p o 
łóż  j e  t y lk o  t a m ,  a n i e  p r z e s z k a d z a j  m i ,  bo 
j e s t e m  b a r dz o  za t rud n ion e .*  l l e k t a t  p o ł o 
ży ł  worek z 500 fr. na pó*lke,  od k s i ą ż e k ,
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t  Poisson przykrył  £o foliaot sm klasycznego 
autora.  W e  dwadzieścia lat później,  przycho
dzi jakiś  mężczyzna z ogorzałą od słońca 
twarzą i domaga się zwrócenia 500 fr.. Pois
son na żąden sposób przypomnieć sobie nie 
może;  tamten przysięga na wszystko w świę
c i e ,  że u niego złożył pieniądze. »Jakoł« 
zapytał  nareszcia nczony w gniewie.  »Dai- 
żeś  rai do r ą k  tę sumraę?« — »Xie!« odrzekł  
żołoicrc,  »alt położyłem j ą  na owej półce,  a 
pan j ą  sam przykryłeś jakowąś  książką.*— 
T o  rzekłszy,  podnosi klasyka i z n i a t n a ł e m

po dziwieniem), -znajduje pod opylonym filian- 
tero 500 fr.  k tóre przed dwudziestą laty tam
że był poło/żył,

e  R Z Y J E C H A L I  n o  KRAKOWA.
Od dnia 10 do dnia 11 Lipca.

Ruttic A n d rzej ob., W iktor Franciszek o b . , Jor
dan Jan ob Brcnie konsul F rancuzki, z P o lsk i;— 
Schroth / Andrzej z G a lic ji;  — Biińbaum  J o n , z 
Prns.

W yjechali z  Krakowa.
Mees J ó zef, do G a lic ji;  — Lówinzon J ó z e f , z 

P  rus.

.Doniesienie Urzędowe*
N ro  4740.

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I  POI.ICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu. _ 

Podaje  do wiadomości publicznej iż w 
skntek  uchwały Senatu Rząd-ącego pod d.  
1 czerwca r. b. N.  30422 zapadłej,  cechowanie 
wpg i miar ,  nie ju ż  w D y r e k c j i  Policyi,  
lecz W urzędzie wagi mi e j sk i e j , W gmachu 
Sukiennice  nmieszczonym, a to w każd^ 
czwartek i sobotę wyjąwszy święta, w godzi 
nach popołudniowych odbywać się będzie, 
Strony przeto w tym celu interessowane do 
pisarza tejże wagi w terminach powyż ozna
czonych zgłaszać się winny.

K ra k ó w  d. 4 Iipca 1840 r.
Senator  Prezydnjący 

X .  Ł e t o w s k i .
(2r.) Referendarz L .  W o tff.

N ro  4750.
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 

W SENACIE RZĄDZĄCYM
W olnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego  

M iasta Krakow a i  jego  Okręgu. 
Niniejszym podaje do wiadomości publi

c zne j ,  iż na dniu 25 b. m._ Iipca,  odbywać 
się będzie w Li ó r a cli Wydziału w godzinach 
przedpołudniowych publiczna l icytacja iu m i
nus na dostawę żywności dla szpitala syfili- 
tycznych i domu obłąkanych,  mający chęć 
podjęcia się tej entrepryzy, zgłosić się zechce 
W miejsen i terminie oznaczonym, gdzie o

w arun ka ch  wiadomość p.*ed rozpoczęciem 
l icytacji  powziąść może. N t  uadium  ozna
cza 8ię kwota złp. 500 k tó rą  pretendenci zło
żyć będą  winni.

Kraków d. 6 Iipca 1840 r.
Senator prezydnjący 

S o b o l e w s k i .
(Ir . )  Referendarz L .  W o lff.

W  dniu 14 Iipca 1840 roku  o godzinie 
10 z rana  w gmachu Sukiennice zwanym W 
rynku głównym M. Krakowa Sprzedane b ę 
dą przez publiczną licytacyą prawnie zajęta 
ruchomośc i ,  j ako  to:  nbiory rozmaite i róż
ne sprzęty domowe,  z a ś  w tymże samym d. 
o godzinie 3ciej z południa odbędzie się p u 
bliczna licytacya na wydzierżawienie gruuta  
oprawnego zasadzonego ziemniakami przy u-  
licy Długiej obok domu Nro  105 położone
go. Warunki  tej  dzierżawy przed rozpoczę
ciem łicytacyi na gruncie odczytane będą,  o 
czem chęć licytowania mających zawiadamiam.

Kraków d. 8 Iipca 1840 r.
Ignacy Piekarski Kom. Sąd.

Dnia 14 Iipca b. r .  w Sukiennicach w 
głównym rynku o godzinie 10 rannej  w e-  
xekncyi  sądowej przez licytacyą sprzedana 
zostaną effekta:  boinmody, szafy, zwiercia
d ł a ,  s tołki ,  kanapy, łóżka,  fortepiano i inna 
za gotową zaraz zapłatę w monecie srebrnej  
courrant.

Kraków dnia 30 czerwca 1840 r.
  Skorczyński Kom. Sąd.

D oniesienie
Życzeniem jest  pewnego obywatela naby

cie dóbr w teritoriuin W .  M. Krakowa po* 
łożonych;  propozycyą w tyiu względzie przyj- 
śnie Józef  Wagner w handlu wina przy ulicy 
Grodzkiej  pod L .  101. (2r.)

Chcący sprzedać dowody centralno likwi

prywatne.
dacyjne Krół .  Pols. |  na pretensje do Rządu 
byłego xięstw» Warszawskiego z epoki po 18 
października 1815, racząsię zgłosić do podpi
sanego w gminie Y i .  pod L, 14 zamieszka łego , 
gdzie wedle ugody, go towizną zaspokojeni 
będą. J, Heilborn.


